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PIERWSZA RECENZJA
POLSKIEJ KSIĄŻKI ZA GRANICĄ

GYORGY GOMOR!•

Lata sześćdziesąte XVII wieku dały początek w całej Europie edycjom
periodyków naukowych. Po publikacji francuskiego ,,Journal des Savants"
w 1665 r., a następnie włoskiego ,,Giornale de letterati" w 1668 r., w 1672 r.
ukazał się ,,Mercure Galant", a w końcu w 1682 r. w Lipsku ujrzało światło
czasopismo, które miało służyć całej europejskiej społeczności uczonych -
,,Acta eruditorum". Pierwszym wydawcą i głównym współautorem owego druku
in quarto był Otto Mencke, profesor Uniwersytetu Lipskiego, który edycją
przeglądu kierował aż do swojej śmierci w 1707 r. Chociaż ,,Acta eruditorum"
wychodziły jedynie w nakładzie 80-100 egzemplarzy, cieszyły się poczytnością
w wielu krajach, a nawet w ciągu pierwszych dwóch dekad swego istnienia
odegrały większą rolę niż wszystkie wcześniejsze periodyki. Jednym ze źródeł
tego sukcesu była współpraca z wieloma członkami Towarzystwa Królew­
skiego w Londynie, m.in. z Samuelem Smithem, Johnem Wallisem oraz
Izaakiem Newtonem, którzy nadesłali swoje książki do recenzji i prowadzili
ożywioną korespondencję z wydawcą.

To właśnie Mencke zrecenzował - w języku łacińskim - po raz
pi er wszy ks i ą ż kę p o ls kiego a ut o r a: dzieło Samuela Twardow­
skiego Woyna Domowa z Kozaki i Tatary, Moskwą, potym Szwedami i z Węgry
przez lat dwanaście... Było to, jeśli nie najlepsze, to niewątpliwie najbardziej
ambitne osiągnięcie twórcze autora Nadobnej Paskwaliny, złożone z czterech
ksiąg, z których pierwsze dwie powstały przed 1660 r.1 Owe pierwsze dwie
księgi Twardowski dedykował księciu Jerzemu Wiśniowieckiemu; księgę trzecią,
opisującą wydarzenia z lat 1652-1653, poświęcił biskupowi krakowskiemu,
Andrzejowi Trzebickiemu; wreszcie księgę czwartą (której temat leżał zresztą
u podstaw tytułu całego cyklu), traktującą o wydarzeniach począwszy od roku
1657 (włącznie z potopem szwedzkim i wkroczeniem wojsk siedmiogrodzkich
na ziemie Polski południowej), dedykował poeta Jerzemu Lubomirskiemu,
jednemu z głównodowodzących w ówczesnych zmaganiach wojennych. Osta-
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1 Zob. Poecipolskiego baroku, oprac. J. Sokołowska i K. Żukowska, Warszawa 1965, t. I, s. 947.
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tecznie wszystkie cztery księgi zebrali w jeden tom i wydali in folio kaliscy
jezuici w roku 1681. Tę właśnie edycję zrecenzowano w ,,Acta eruditorum"",

Decyzja recenzenta, aby bliżej przyjrzeć się temu właśnie drukowi w języku
polskim, wyniknęła niewątpliwie z uznania, jakim cieszył się u jezuickich wy­
dawców Samuel Twardowski - poeta ważny i płodny, chociaż nieszczególnie
wielkiej miary. Nazywano go ,,polskim Maronem", tj. Wergiliuszem, i nie bez
podstaw. Woyna domowa rozpoczyna się słowami, które są echem ,,Arma virum­
que cano...": Wojnę powiem okrutną, sroższej której anijKrwawszej nigdy nie
było, odkąd zamieszkani/W pola te niezmierzone nasi tu Sarmaci ... " 3 Poem.at
został skomponowany trzynastozgłoskowcem, najbardziej uznanym metrum epic­
kim. Mencke określa wiersze epopei Twardowskiego mianem ,,trocheicznych".

Cała recenzja składa się z dwóch ustępów i zajmuje razem 29 linijek; to niewiele
więcej niż streszczenie przez Twardowskiego czterech ksiąg wierszem., w zakoń­
czeniu opowieści o zawarciu pokoju traktatem w Oliwie. W ostatnim zdaniu
recenzent stwierdza, iż jest rzeczą zbędną, by objaśniać każdy epizod nakreślo­
nych w epopei wojen, ponieważ miały one miejsce w czasie nie tak odległym
i wiele osób zachowuje je jeszcze w pamięci. Czyni jednak interesujący komentarz
na temat polskiego języka. ,,Wielu myśli, że jest to język chropawy" - pisze
Mencke - ,,i uczciwie mówiąc, na podstawie próbki [zaprezentowanej w eposie]
w niewielkim stopniu można zrozumieć piękno jego budowy" [venustatum ligati
sermonis minime incapacem agnoscere)",

Mimo wszystko, pozostaje rzeczą znamienną, iż niemiecki autor piszący po
łacinie wykazał dość zainteresowania, by przyjrzeć się dziełu napisanemu w języku
sąsiedniej nacji. To fakt szczególnie uderzający, kiedy zestawimy go omówie­
niami druków węgierskich autorów w tym samym okresie: znajdziemy tam
rozmaite prace Georgiusa Sylvanusa-Szilagyi, węgierskiego ekspatrianta w Lon­
dynie, przekładającego autorów klasycznych na łacinę (1686), dzieła teologiczne
i historyczne Ferenca Forisa Otrokocsi (1693 i 1694) oraz komentarz biblijny
Samuela Szathmarnemethi (1695), drukowany we Franeker. I chociaż po
długim okresie studiów zagranicznych zarówno Foris, jak i Szathmarnćmethi
powrócili do ojczystego kraju, ich książki nie zwróciłyby uwagi recenzenta
,,Acta eruditorum", gdyby ukazały się na terytorium Węgier właściwych albo
w Siedmiogrodzie. Z tego punktu widzenia pierwsza zagraniczna recenzja
książki polskiego poety - opublikowanej w Polsce - rysuje się jako zdarzenie
unikatowe, zaś Twardowski staje się, po Macieju Kazimierzu Sarbiewskim,
pierwszym XVII-wiecznym twórcą, którego imię mogło być przywoływane
w kręgach naukowych poza granicami Polski.

Przeł. z ang. Albert Gorzkowski

2 Samuel Twardowski studiował w jezuickim kolegium Karnkowskiego w Kaliszu i prawdopo­
dobnie przekazał swój rękopis tej właśnie szkole, zob. C. Her n as, Barok, Warszawa 1973, s. 278.

3 Poeci polskiego baroku, dz. cyt., s. 552.
4 ,,Acta eruditorum" 1684, p. 53.


